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I. Materiały dokumentacyjne

1/1 -  relacja właściwa

I/2 -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relalora 

I/3 -  Inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora

II. Materiały uzupelnienlające relację

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora”):

111/1- dot. rodziny relatora

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3 -  doi. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945)

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1045 r.

III/5 — Inne...

IV. Korespondencja \ J

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”J
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F U N D A C J A  
'Archiwum i Muzeum Pomcr* «

| Armii Krajowej oraz Wojskowaj Pokj 
WKTORIA CIECHANOWICZ-KRZYŻANOWSKA w Tanmw /

UL. WODNA 3 
65-335 ZIELONA GÓRA

• ^PoznapjJ^sierpnia 2006 r.
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Załączniki:

ŻYCIORYS

U godziłam się 6 sierpnia 1912 r. w miasteczku Świr pow. Swięciany woj. Wileńskie. 
Dzieciństwo moje było bardzo trudne . Nędza i głód oraz epidemia tyfusu plamistego i 
duru brzusznego, na który zachorowałam ja  , moja młodsza siostra i brat jednocześnie z 
ojcem na tyfus plamisty. Ojciec zm arł, a my przeżyliśmy.

Ojciec Józef Kosteczko, matka Tekla Kosteczko z domu Dowgiałło -  nazwisko 
;.:rav'dziwę, od 1941 r. z domu Biłlewicz -fałszywe , kiedy po naszym wyjściu z więzienia 
mus'e!iśmy zmienić nazwisko i wszystkie inne dane.

Moje nazwisko rodowe Ciechanowicz zastąpiłam fałszywym -  Krzyżanowska z 
domu Biłlewicz rok urodzenia 1907 r. Włochy kM/arszawy. I dotąd pozostałam w tym 
fałszu jak  i moje dzieci i wnuki. Mam dwie córki Renatę i Julitę oraz syna Krzysztofa . Mąż 
Wiktor zmarł w 1983 r..

Moje wykształcenie -  niepełne wyższe (brak pracy magisterskiej). Szkolę 
podstawową (do kiasy IV) skończyłam w Świrze , a gimnazjum (klasa I) w Nowogródku. 
Od klasy II do matury w 1931/1932 r. w Baranowiczach w gimnazjum im. Tadeusza 
Rejtana . Tam wstąpiłam do Z. H. P . ,dochodząc stopniowo do funkcji drużynowej. Do 
skończenia gimnazjum byłam pod opieką Stryjostwa którzy na mnie łożyli Po ukończeniu 
gimnazjum wyjechałam do Wilna z myślą o studiach . Wybrałam humanistykę w 
zakresie filologii po lsk ie j. Stryjostwo nie mogli już łożyć na mnie, bo mieli już  swoje dzieci 
s imwia moja borykała się w domu z trojgiem mego rodzeństwa. Miałam dwie siostry i 

i . Trzecia siostra została z babcią w Petersburgu. Zaczęłam szukać p ra cy . 
Znaiazfam ją  w Polskim Białym Krzyżu a przy moim wielkim szczęściu załatwiłam też 
moim dwom koleżankom . Uczyłyśmy w wojsku powtórnych analfabetów w dzień, a od 
6.oo po południu prowadziłyśmy świetlicę. Pracowałam w III Pułku Artylerii Ciężkiej i III 

f  Pułku Saperów. Jedna z koleżanek pracowała w IV Pułku Ułanów Zaniemeńskich , druga 
w V Pułku Piechoty. W tym czasie byłam na miesięcznym kursie w Warszawie 
prowadzonym przez PBK pod opieką Pani Prezydentowej Mościckiej.

Do Z.H.P. w Wilnie nie wstąpiłam , bo nie miałam czasu. Praca w wojsku, która 
.'.abisrała dużo czasu opóźniała ukończenie studiów. Dopiero 1937r. otrzymałyśmy 
absolutorium i mogłyśmy zabrać się dopisania pracy, ale i w dalszym ciągu należało 
zarabiać . Kiedy wybuchła II Wojna Światowa , która zastała mnie w Wołkowysku gdzie 
pracowałam w magistracie przerwało się wszystko . Opuściłam Wołkowysk w połowie 
wrześnie 1939 r. i przyjechałam do rodziców męża . W 1939/1940 r. po ucieczce męża z 
obozu koncentracyjnego na Litwie postanowiliśmy udać się do Warszawy, bo w Wilnie 
l:yfo mężowi niebezpiecznie. Do Warszawy nie dostaliśmy się bo zostaliśmy aresztowani 
na granicy Sowiecko -  N iem ieckiej. Dostaliśmy się do więzienia w Baranowiczach . Z  
więzienia wyszliśmy samoistnie,po ucieczce strażników więziennych 24 czerwca 1941 r. 
i udaliśmy się piechota, do Wilna . Ale los nam sprzyjał bo część drogi przebyliśmy w 
wagonie towarowym.

W 1941 r. iv sierpniu udaliśmy się do mego rodzinnego Świra. Dom nasz stał 
pusty,bo moją rodzinę wywieziono do Kazachstanu . Wrócili po 6-ciu latach .

Tam w Świrze dowiedzieliśmy się o A. K. . Poznaliśmy młodego lekarza który 
r.ostał przysłany do naszego szpitala . To był dr. Ginko ps. p r . Jan\ On wciągnął męża w 
tajniki AK. Ja jeszcze nie byłam w to zaangażowana dopiero później kiedy spotkałam  
znanego m i studenta prawa,mieszkającego 3 km. od Świra we wsi Łuszczyki Józefa 
Romejkę ps . „K lin” dowiedziałam się o AK. . Na jego ręce złożyłam przysięgę , obierając 
pseudonim KALINA .

W 1944 r. w końcu lipca uciekłam ze Świra do Wilna ponieważ dowiedziałam się 
;:e mają Sowieci pi-zyjść po mnie i aresztować. Mąż mój był ju ż  w lesie w oddziale AK.
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Działalność moja w AK była bardzo skromna. Nawet nie umiem tego krótko u ją ć . 
Osti zeżenia przed odwiedzinami Gestapo, skrzynka kontaktowa odwiedzania oddziału 
Lu pasz ki. W Wilnie przechowywanie AK-akowców -  dwukrotnie . Parę razy służyłam 
jako łączniczka ubywającego się u nas AK-owca majora Władysława Dąbrowskiego ps. 
„Krysia”, fałszywe nazwisko Morawski, pod którym opuścił Wilno z rodziną .

Nie brałam czynnego udziału w walce o W lino, bo byłam w zaawansowanej ciąży

W 1944 r. w sierpniu doczkałam powrotu męża , który uciekł z obozu w Miednikach 
HAV Ina gdzie przebywali wszyscy za drutami wszyscy AK-owcy 
biorący udział w walce o Wilno .

W 1945 r. w lipcu opuściłam Wilno z 9-cio miesięczną córką Renatą , z rodzicami 
męża i naszym podopiecznym Stanisławem bez męża który w grudniu 1944 r. został 
aresztowany i wywieziony do Stalinogorska. My zaś w 1945 r. w lipcu opuściliśmy Wilno i 
udaliśmy się na Ziemie Odzyskane i zamieszkaliśmy we wsi Osiecko powiat Skwirzyna .

W Osiecku zajęłam się m łodzieżą, organizując wieczorki artystyczne za 
wksczami inscenizacjami, deklamacjami o charakterze patriotycznym . zaangażowałam 
do tej pracy męża . wójta i dyrektora gorzelni. Z  tą „rewią” objeżdżaliśmy okoliczne wsie i 
nawet Skwierzynę , nasze miasto powiatowe .

W 1947 r. już  z mężem i moimi „Sybirakami” zostaliśmy przeniesieni służbowo z 
Osiecka do Skwierzyny i zaangażowani do pracy w Starostwie .

W 1950 r. znowu służbowo przeniesiono nas do Zielonej Góry gdzie tworzyło się 
ivoje wództwo. Zaczęliśmy pracować w Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej wydz. 
Roli ictwa i Leśnictwa.

W 1953 r. odeszłam z Prezydium i rozpoczęłam pracę w Narodowym Banku 
Polskim w którym nieco później miałam wpisane do moich akt „wróg obecnej 
rzeczywistości -  czarna reakcja”

Odeszłam na emeryturę w 1972 r. mając w dowodzie datę urodzenia fałszywą 8 
ierjiień 1907 r. i dotąd mam t^da tę  niepoprawioną r W h  Iwonę ^jam e

Od 1950i: do dziś mieszkam w Zielonej Górze
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F U N D A C J A
ARCHIWUM i MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK _____
--------------------------— --------

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA. 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

t ' j * -

d ? . A m o I c x u - u z i g 6

Toruń 24.07.2006r.

Pani Agnieszka Opala 
Pan Zbigniew Opala 
OPAL -  Impex. Spółka jawna 
ul. Strzeszyńska 222 
6 0 - 4 7 9  Poznań

Szanowni Państwo,

W dniu 10.07.2006r. otrzymaliśmy z Waszego wydawnictwa książkę „Śladami wspomnień" 

autorstwa Wiktorii Ciechanowicz -  Krzyżanowskiej, ps. ..Kalina” . Dziękujemy bardzo za ten dar. Książka 

wzbogaci zbiory biblioteczne naszej Fundacji.

W dziale Archiwum Wojskowej Służby Kobiet (WSK) gromadzimy relacje kobiet-żołnierzy 

walczących na frontach II wojny światowej z różnych formacji. Zależy nam bardzo na pozyskaniu relacji 

(życiorysu) z uwzględnieniem działalności konspiracyjnej w Armii Krajowe, na podstawie której 

moglibyśmy założyć teczkę osobową Pani Wiktorii Ciechanowicz -  Krzyżanowskiej.

Wspomnienia są ładnie wydane i wzbogacone fotografiami. Szkoda, że na okładce nie ma krótkiego 

biogramu autorki.

Dziękujemy za podanie adresu do Niej. Nawiążemy kontakt, może uzyskamy uściślone dane 

osobowe.

Serdecznie dziękujemy, a oficjalne podziękowanie za książkę będzie opublikowane w Biuletynie 

Fundacji.

Z poważaniem n
rp>»u.

mgr Anna Rojewska 

Dokumentalistka działu: Archiwum WSK

Zał.

1.Folder o Fundacji

2. Kobiety w służbie Ojczyzny 1939 - 1945
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

___________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK___________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244
Toruń, dnia 24.07.2006r.

!  &? wiktoim Ciechanowicz -  Krzyżanowska
/  ul. Wodna 3

65 -  335 Zielona Góra

Wielce Szanowna Pani,

Uprzejmie informujemy, że Pani adres oraz książkę „Śladami 

wspomnień” Fundacja „Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz 

Wojskowej Służby Polek” otrzymała w darze od wydawnictwa OPAL -  IMPEX z 

Poznania.

Książkę otrzymaliśmy 10 lipca 2006r., która wydana była w 200 lr.

W dziale Archiwum Wojennej Służby Kobiet gromadzimy relacje kobiet -  

żołnierzy walczących na frontach II wojny światowej. Wspomnienia Pani są bardzo 

interesujące, wzbogacone pięknymi fotografiami. Mamy prośbę, o ile jest to możliwe 

by przysłała Pani do Fundacji swoją relację — życiorys z uwzględnieniem przebiegu 

działalności konspiracyjnej AK oraz fotografię z okresu okupacji.

Wysyłamy Pani materiały informacyjne o działalności Fundacji. Serdecznie 

pozdrawiamy, życzymy wiele zdrowia i oczekujemy na wiadomości od Pani.

Z wyrazami głębokiego szacunku

c ^ĵ LcyeuS krn .

Anna Rojewska 

Dokumentalistka działu: Archiwum WSK
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